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PRZEDRUK DOZW OLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Sprawa wyrównania warunków pracy 
w porcie gdyńskim i gdańskim

D la  ogólnego zorientow ania się w  w a ru n ­
kach  p rac y  w  portach  gdyńskim  i gdańskim  
koniecznym  jest w spom nieć o ewolucji, jak ie j 
uległo stanow isko życia gospodarczego zaplecza 
i decydu jących  czynników  państw ow ych  w 
stosunku do portów  polskiego obszaru celnego, 
a m ianow icie do ich ro li w  obsłudze naszego 
h an d lu  zam orskiego.

G dańsk  b ronił p ierw otn ie  uporczyw ie za­
sady  całkow itego w ykorzystan ia  przez Polskę 
p o rtu  gdańskiego, t. zw. fu llu se u , wnosząc 
skargę n a  Polskę p rzed  forum  Ligi Narodów . 
W  przeciw ieństw ie do tego stanow iska w  um o­
wie polsko-gdańskiej z dn ia  4 s ie rpn ia  1933 r., 
uzupełn ionej następn ie  protokółem  z d n ia  
16 IX tego roku , zadow olił się G dańsk  za­
pew nieniem  m u określonych kontyngentów  
przeładunkow ych, k tó ry ch  w ysokość znacznie 
odbiegała od poprzednich  pretensyj.

K onsekw encją pow yższej um ow y było 
także zainicjow anie s ta rań  w  k ie ru n k u  zrów ­
nan ia  kosztów  usług w obydw u  portach . W  
tym  celu ustalono zasadę ściślejszej w spó łp ra­
cy zarządów  ty ch  portów .

W  porozum ieniu , zaw artym  d n ia  5 stycz­
n ia  1937 r., p rzedłużono moc obow iązującą 
um ow y z roku  1933 do dnia  31 g rudn ia  1939 r. 
i podkreślono konieczność dalszej w spó łpracy  
zarządów  obydw u  portów  w  zakresie u trzy m a­
nia n a  jednakow ym  poziom ie opłat portow ych 
i wspólnego na rad zan ia  się n a d  kw estiam i, do­
tyczącym i in teresów  ty ch  portów .

W ynikiem  te j w spó łp racy  jest doprow a­
dzenie do w y rów nan ia  op łat portow ych, obej­

m ujących  op łaty  za wejście i w yjście statków , 
za p ilotaż, za korzystan ie  z nab rzeży  i op łat 
od ład u n k u  i pasażerów . Nie zostały na to ­
m iast dotychczas w yrów nane op łaty  za u ży ­
w anie dźw igów , składów , za holow niki, op ła­
ty  spedytorskie, m aklersk ie  i robocizna.

C zynnik i m iarodajne  dały  rów nież w yraz 
tendencji do zrów nania  u p raw n ień  G dyni 
i G dańska  p rzy  obsłudze naszego h an d lu  za­
morskiego, czego najw ym ow niejszym  dow o­
dem  b y ło  p rzy jęcie  w  porozum ieniu  postano­
w ienia, dż zezw olenia przyw ozow e są w ażne 
p rz y  im porcie tow arów  „przez p o rty  polskie­
go obszaru celnego". D ecydu jąc  się n a  w pro ­
w adzenie przytoczonej k lauzu li, polskie czyn­
niki m iarodajne zrezygnow ały  tym  sam ym  
z możności w yw ieran ia  w p ływ u  n a  skierow a­
nie części tow arów  reg lam entow anych na  G d y ­
nię, pozostaw iając im porterow i sw obodny w y ­
bór jednego z dw óch portów  jako  m iejsca od­
p ra w y  celnej.

C h a ra k te ry s ty k a  ew olucji „w yrów nyw ania" 
kosztów  usług  w  portach  polskiego obszaru  
celnego n ie b y łab y  jed n a k  kom pletna, gdyby 
nie zw róciło się uw agi n a  najw ażn ie jsze  w  tym  
w zględzie w ydarzenie , jak im  było obniżenie 
w artości gu ldena gdańskiego do  poziom u zło­
tego, w prow adzone zarządzeniem  Senatu  W. 
M. G dańska  z d n ia  1 m aja  1935 r.

Jednym  z celów tego zarządzen ia  by ło  ta k ­
że przeciw staw ienie się portow i gdyńskiem u, 
zysku jącem u coraz siln iejszą pozycję  w  po l­
skim  h an d lu  zam orskim . D o tego m om entu 
b y ła  głów nym  atu tem  G dyn i taniość je j usług
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i ona decydow ała w  głów nej m ierze o pozyski­
w an iu  p rzez  G dynię now ych ładunków . Tę si­
łę a tra k cy jn ą  G dyn i zniw elow ała dew aluacja  
gu ldena i późniejsza p o lity k a  S ena tu  W. M., 
k tó ry  dąży ł bezw zględnie do u trzy m an ia  ele­
m entów  k a lk u lacy jn y ch  w porcie gdańskim  na 
poprzednim  poziom ie nom inalnym  tak , iż 
w  w ielu  w y p ad k ach  stuł się p o rt gdański 
tańszym  od G dyni.

T a  okoliczność w yw ołała  także p rzew ró t 
w  ustosunkow aniu  się zap lecza do p o rtu  gdyń ­
skiego, k tó re  na  tle  różnicy  ceny św iadczeń 
tych  portów  w ystąp iło  pod  adresem  G dyni 
z żądaniem  generalnej obniżki op łat za p rze ­
ład u n ek  tow arów  do  poziom u ta ry fy  gdań ­
skiej. W  ten  sposób G dańsk  stał się w  stosun­
k u  do G dyni w skaźnikiem  i argum entem , uza­
sadn ia jącym  w szelkie żądan ia  obniżki opłat, 
chociaż poprzedn io  ty lko  G dyn ia  b y ła  tym  
czynnikiem , k tó ry  um ożliw iał zapleczu orien­
tow anie się w  w artości usług portow ych  i p rz y ­
czyniał się bardzo  pow ażnie do obniżenia ko­
sztów p rze ładunku  w G dańsku. N a dowód te ­
go p rzy taczam y  n astępu jące  szczegóły:

P rzeładunek  w ęgła w ynosił poprzednio  
w  G dańsku  2,5 — 3 guldenów  niezdew aluow a- 
nych, po p rzeniesien iu  zaś części p rze ładunku  
węgda z G dańska do G dyni zaczął koszt p rze ­
ład u n k u  w  G dańsku  szybko spadać  i w ynosi 
obecnie około zł 1,20 za tonę.

Bekony przeładow yw ano  p ierw otn ie w  
G dańsku  po 9 guldenów  niezdcw alnow anycli, 
obecnie natom iast p rzeładow uje się je  w  G d y ­
ni po zł 4,50 za tonę.

J a ja  przeładow yw ano  w  G dańsku  po 10 
guldenów  niezdew aluow anych, podczas gdy 
w G dyn i koszty  p rze ład u n k u  w ynoszą obecnie 
zł 6,— za tonę.

P rzeładunek  cynku  w ynosił daw niej w  
G dańsku  9 guldenów  niezdew aluow anych, 
Obecnie zaś w ynosi on w  G dyni zł 2—3 od tony.

D zięki p racy  G dyni n as tąp iła  silna obniż­
ka  kosztów  p rze ład u n k u  rów nież w  stosunku 
do szeregu innych  tow arów .

D ew aluac ja  guldena jed n ak  nie ty lko  zdy ­
stansow ała  G dynię w  jej dążen iu  do po tan ie­
n ia kosztów  p rze ładunku , ale stw orzyła po­
nad to  n iezdrow ą konkurencję, doprow adzając  
ceny  usług  obydw u portów  w  n iek tó rych  w y ­
p ad k ach  poniżej poziom u opłacalności.

N a p ie rw szy  rz u t oka  zrów nanie  u p ra w ­
nień  i kosztów  usług G dyni i G dańska  w ydaje  
się żądaniem  w  in teresie polskiego życia  go­
spodarczego uspraw iedliw ionym , w  rzeczyw i­
stości jed n ak  bezw zględne realizow anie  tak ie j 
zasady  byłoby rów noznaczne z upośledzeniem  
G dyn i n a  rzecz G dańska zw łaszcza wów czas, 
gdyby  da lsza  rozbudow a po rtu  gdyńskiego zo­
sta ła  zaham ow ana.

A naliza w arunków  p racy  w obydw u p o r­
tach, trak to w an y ch  jak o  elem enty, sk ładające  
się n a  ka lku lac ję  ceny  usług, w ykazu je , że za­
chodzące w  n iek tó rych  w y p ad k ach  różnice 
w  kosztach p rze ład u n k u  na  n iekorzyść G dyn i 
są n ieuchronnym  następstw em  n iew yrów nania  
w arunków  p racy  w obu po rtach  pod  w zglę­
dem adm in istracy jnym , socjalnym , p odatko ­
w ym  itd. oraz, że n a  sku tek  n iedoinw estow a­
n ia  po rtu  gdyńskiego w arunk i p rac y  w  G dyni 
są bezw zględnie gorsze, niż w  G dańsku.

P rzede  w szystk im  nie na leży  zapom inać, 
że G dańsk  w przeciw staw ien iu  do  G dyn i jest 
portem  starym , posiadającym  długo letn ią  t r a ­
dyc ję  handlow ą, w yrobione stosunki hand lo ­
w e z zagranicą, doskonałe w yposażenie tech ­
niczne, w ykw alifikow anego robo tn ika i p raco ­
w nika  handlow ego.

Jeśli w ięc G dańsk  posiada w szystkie, 
a G dyn ia  ty lk o  n iek tóre  elem enty, sk ładające 
się na pojęcie sp raw nie  funkcjonującego p o r­
tu. to jest rzeczą jasną , że k a lk u la c ja  kosztów  
w obu portach  nie może w ykazyw ać  tych  sa­
m ych w yników . W  szczególności jest rzeczą 
niesporną fak t, że p raca  w  porcie gorzej w ypo­
sażonym  w y k azu je  słabszą opłacalność p rzed ­
siębiorstw  portow ych. N ierów ne w aru n k i p ra ­
cy w yk luczają  możliwość zrów nania  ceny 
usług w obu portach , jeśli się p ragn ie  un iknąć  
naruszen ia  zasady  rentow ności. Toteż zasada  
rów nan ia  kosztów  usług  stanie się z p u n k tu  
w idzenia interesów  polskiego gospodarstw a n a ­
rodowego dopiero wów czas w  całej pe łn i celo­
wa, gdy  zaistn ie ją  w  obu po rtach  rów ne w a­
ru n k i p racy , a  tym  sam ym  rów ne szanse k a l­
ku lacy jne . N atom iast realizow anie om aw ianej 
zasady  p rzed  zrów naniem  G dyn i z G dańskiem  
pod w zględem  organizacyjnym , technicznym , 
socjalnym , skarbow ym  i t. d . b y łoby  rów no­
znaczne z uprzyw ilejow aniem  G dańska a oczy­
w istą szkodą d la  rozw oju G dyni.

J .  K am czyński.

Przepisy dotyczqce stwierdzania wagi i ustalania ilości towarów 
przez zaprzysiężonych przez Izbę Przemysłowo-Handlowq w Gdyni 

rzeczoznawców wagi i ilości towarów
A rt. 1. P rz y  w y konyw an iu  swoich obow iązków

D la  stw ierdzan ia  w agi tow arów , przełado- w inni rzeczoznaw cy stosow ać się do ogólnych 
w yw anych  w porcie gdyńskim , zaprzysięga przepisów  d la  rzeczoznaw ców  portow ych, 
Izba  Przem ysłow o-H andlow a w G dyni rzeczo- usta lonych  przez Izbę P rzem ysłow o-H andlow ą 
znaw ców  w agi i ilości tow arów . w  G dyni.
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A rt. 2.
W yżej w ym ienieni rzeczoznaw cy mogą 

odm ów ić w ykonan ia  ekspertyzy  jedynie  z w a ­
żnych pow odów , w  m yśl przepisów  ogólnych, 
u sta lonych  d la rzeczoznaw ców  portow ych 
przez Izbę Przem ysłow o-H andlow ą w  G dyni. 
W raz ie  choroby lu b  innej przeszkody, k tó ra  
nie pozw ala  w ykonyw ać rzeczoznaw cy jego 
obow iązków  w  czasie dłuższym , niż tydzień, 
w in ien  zaw iadom ić o ty m  Izbę Przem ysłow o- 
H andlow ą.

A rt. 3.
P rz y  w y d aw an iu  orzeczenia, dotyczącego 

w agi lub  ilości tow arów , ponosi zaprzysiężony 
rzeczoznaw ca podobną odpow iedzialność, ja ­
ką m a biegły p rzed  Sądem. Pow inien rzeczo­
znaw ca w ydać  orzeczenie z tą  sam ą dok ładno­
ścią i z tym  sam ym  poczuciem  odpow iedzial­
ności, jak b y  to robił w  każdym  poszczegól­
nym  w y p ad k u  przed  Sądem . P rzede w szyst­
kim  może jedyn ie  w tenczas w ydać orzeczenie, 
jeżeli o praw dziw ości podanych  szczegółów 
przekonał się na  podstaw ie faktycznego p rze ­
w ażenia lub  dokonanego przeliczenia  tow aru .

A rt. 4.
R zeczoznaw cy w agi i ilości to w a ru  nie 

wolno w ykonyw ać rów nocześnie kontroli dla 
dw óch stron, zain teresow anych tą  sam ą p a rtią  
tow aru, bez w yraźnej zgody pisem nej za in te ­
resow anych stron.

A rt. 5.
Rzeczoznawcom  w agi i ilości tow arów  nie 

wolno w ykonyw ać fu n k cy j, w chodzących w 
zakres działalności innych  rzeczoznaw ców  
portow ych, ja k  np. d la żeglugi i d la  s tw ierdza­
n ia  jakości tow aru . W olno im  jedynie, n a  w y ­
raźne żądanie zleceniodaw cy, stw ierdzić usz­
kodzenie zew nętrzne tow arów , bez u sta lan ia  
p rzy czy n  ty ch  uszkodzeń. Za te funkcje  nie 
wolno pob ierać  dodatkow ych  opłat, ja k  rów ­
nież nie wolno w ystaw iać  na  pow yższe szcze­
góły specjalnych  atestów , lecz n a leży  stw ier­
dzać je  w  form ie ośw iadczeń z podpisem  i p ie ­
czątką  rzeczoznaw cy.

Jeżeli rzeczoznaw cy w agi i ilości tow a­
rów  nadano rów nocześnie c h a ra k te r  zap rzy ­
siężonego próbobiorcy, wolno m u rów nież p rzy  
w ykonyw an iu  czynności próbobiorczych po­
sługiw ać się pom ocnikam i zarejestrow anym i. 
Rzeczoznaw cy w agi i ilości tow arów  wolno 
sta rać  się o zatw ierdzenie lub  o zaprzysiężenie 
p rzez  U rząd  C elny  w  charak te rze  rzeczoznaw ­
cy d la u s ta lan ia  ilości tow arów  p rz y  odpraw ie 
celnej w  m yśl § 60 zarządzen ia  M inistra S k ar­
b u  z d n ia  5 lutego 1936 r. w  spraw ie in strukcji 
m orsko-eelnej (M onitor Polski N r 81/36. po­
zycja  158).

Art. 6.
O rzeczenia rzeczoznaw ców  pow inny  być 

dokładne i z u p e łn e ; p róbne usta len ia  lub

stw ierdzan ia  są zakazane, z w y ją tk iem  wy­
padków , usta lonych  przez zw yczaje handiow e, 
zare jestrow ane przez Izbę Przem ysłow o-H an­
dlow ą w  G dyni.

A rt. 7.
W ykonyw anie  przez osoby kon tro lu jące 

funkcy j, po trzebnych  d la  s tw ierdzan ia  w agi 
lub  d la  usta len ia  ilości tow aru , pow inno odby­
w ać się w  ten  sposób, ab y  w szystkie osoby 
kon tro lu jące  m ogły się bez trudności porozu­
m iew ać i n ieprzerw anie  uzgadn iać w ynik i 
;swoich badań .

W ynik i te należy  zap isyw ać do książek  
kontro lnych , k tó ry ch  schem at w in ien  b y ć  je ­
d no lity  u  w szystkich  kon tro lu jących , w edług 
wzorów, aprobow anych  przez Izbę Przem ysło­
w o-H andlow ą w  G dyni. Za zezwoleniem  fzby  
wolno posługiw ać się w  specja lnych  w y p a d ­
kach  schem atam i zleceniodaw ców . Zapiski w 
książkach  kontro lnych  w inny  być  podpisane 
przez zare jestrow anych  pom ocników , o ile w a ­
żenie lub  liczenie było przez n ich  dokonane.

Końcowe w yn ik i kontro li w inny  strony  
kon tro lu jące  uzgadniać  bezpośrednio po ukoń ­
czonym  p rze ładunku . W  w y p ad k u  zachodzą­
cych rozbieżności w in n y  strony  kontro lu jące 
przeprow adzić  w spólnie ponow ną kontrolę,
0 ile to- jest technicznie możliwe, jeże li stro ­
n y  nie m ogą w yników  sw ojej p ra c y  uzgodnić, 
w inny  różnicę określić jako  zn a jd u jącą  isię „in 
d isp u te“ . R zeczoznaw ca w agi i ilości tow a­
rów  jest zobow iązany p rz y  w ykonyw an iu  
ekspertyz posługiw ać się w yłącznie w agam i
1 m iaram i, zatw ierdzonym i przez P aństw ow y 
U rząd  W ag i Miar.

P rzed  p rzystąp ien iem  do w ykonyw an ia  
fu n k cy j kon tro lnych  w inni rzeczoznaw cy zba­
dać, czy w szystkie u rządzen ia  i p rzy rządy , 
k tórym i posługiw ać się będą  w czasie eksper­
tyzy , są w  należy tym  stan ie  i c zy  d a ją  w y s ta r­
czającą gw arancję  dokładnego w ykonan ia  eks­
pertyzy .

Końcowe w ynik i kontro li w inny  strony  
kon tro lu jące uzgadniać bezpośrednio po ukoń ­
czonym  prze ładunku .

A rt. 8.
W ykonyw anie  funkcy j, po trzebnych  d la  

s tw ierdzen ia  w agi lub  u sta len ia  ilości tow aru  
przez zarejestrow anych  pom ocników  rzeczo­
znaw ców  pow inno się odbyw ać pod  nadzorem  
zaprzysiężonych rzeczoznaw ców . N iew ykony­
w anie nadzo ru  nad  pom ocnikam i pociąga za  
sobą odpow iedzialność d yscyp linarną  rzeczo­
znaw cy  p rzed  Izbą  P rzem ysłow o-H andlow ą 
w  G dyni.

A rt. 9.
P rzy  u s ta lan iu  w agi tow arów  w  jednoli­

tych  opakow aniach , ja k  n. p. cuk ier w  w or­
kach, naw ozy sztuczne w  w orkach , owoce 
w  skrzyn iach  i inne to w a ry  w  s tandaryzow a­
nych  opakow aniach, na leży  się stosow ać do



istn iejących  uzansów  handlow ych, w zględnie 
do w y raźn y ch  poleceń i w ym agań  zlecenio­
daw cy. W; każdym  jed n ak  w y p ad k u  należy  
co na jm n ie j p rzew ażyć uzansem  usta lony  p ro ­
cent tow aru, należącego do jednego g a tu n k u  
i asortym entu . Sposób w ykonan ia  ekspertyzy  
w in ien  hyc w yraźn ie  uw idoczniony w orze­
czeniu.

Art. 10.
Z aprzysiężony rzeczoznaw ca w agi i ilości 

tow arów  w inien podać w ateście, s tw ie rd za ją ­
cym  w yn ik i ekspertyzy , następu jące  dane:

1) nazw ę firm y, w zględnie osoby, z k tó re j po­
lecenia ekspertyza  została w ykonana,

2) oświadczenie, z którego w ynika, że eks­
p e rty za  odbyła się pod jego nadzorem ,

3) nazw ę sta tku , do którego lub z k tórego  to­
w ar został załadow any, w zględnie w yłado­
w any , num ery  w agonów  w zględnie nazw ę 
lub  num er m agazynu, do którego lub  
z którego tow ar został p rzeładow any,

4) dok ładną datę i czas w ykonyw an ia  eks­
pertyzy ,

5) w yn ik i ekspertyzy , w ykazu jące  dok ładną 
wagę, w zględnie ilość tow aru, oraz w  ra ­
zie potrzeby , num ery  lub  znak i skrzyń, 
w orków , bel itp., stw ierdzone w czasie eks­
pertyzy ,

6) sposób w ykonan ia  ekspertyzy  (art. 9),
7) podpis zaprzysiężonego rzeczoznaw cy.

Art. 11.
P rzy  stw ierdzan iu  w agi zaprzysiężeni rze­

czoznaw cy w inn i posługiw ać się pom ocnika­
mi, egzam inow anym i i zarejestrow anym i w Iz ­
bie Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni.

I zba Przem ysłow o-H andlow a w yda  p rze ­
p isy, dotyczące w arunków  dopuszczenia do 
egzam inu oraz u sta li try b  i wym ogi egzam inu.

A rt. 12.
O bow iązk i i p raw a  zare jestrow anych  po­

m ocników  określi osobny regulam in.
Z arejestrow anym  pom ocnikom  nie wolno 

p racow ać sam odzielnie w  charak terze  rzeczo­
znaw cy, an i w ystaw iać  d la stron jak ichko l­
w iek zaśw iadczeń, do tyczących  ekspertyzy .

R ejestrac ja  pom ocników  odbyw ać się bę­
dzie za pośrednictw em  rzeczoznaw ców , k tó rz y  
zgłaszają sw ych pom ocników  do zarejestrow a­
n ia  w  b iu rze  Izby.

Pom ocnicy rzeczoznaw ców  są re jestrow a­
n i w  Izbie na okres jednego roku.

A rt. 13.
W ykreślenie z re jes tru  pom ocnika nastę ­

pow ać będzie: n a  polecenie P rezesa Izb y  w 
w ypadkach , jeżeli do jego w iadom ości do jdą 
fak ty , w skazujące na to, że dana  osoba w y d a­
je  się być  nieodpow iednią do spełn ian ia  po­
w ierzonych je j funkcy j. na uzasadn iony  w nio­
sek rzeczoznaw cy oraz na sku tek  praw om oc­
nego w yroku  karnego, orzekającego u tra tę  
p raw a  w ykonyw an ia  zaw odu.

A rt. 14.
W ysokość płac zare jestrow anych  pom oc­

ników  w inna b y ć  zakom unikow ana Izbie P rze ­
m ysłow o-H andlow ej.

Art. 15.
Z aprzysiężony rzeczoznaw ca w agi i ilości 

tow arów  w inien  prow adzić:
1) dokładny  kopia! atestów , ułożonych w po­

rząd k u  chronologicznym ,
2) dziennik, zaw iera jący :

a) datę  w ykup ien ia  i w ystaw ien ia  oraz 
liczby porządkow e atestów ,

b) nazw ę firm y  w zględnie osoby, na k tó ­
re j zlecenie dokonano ekspertyzy  i k tó­
re j atest został w ydany .

Ponadto  w inien rzeczoznaw ca przechow y­
w ać w ciągu 10 la t  dowody, na  podstaw ie  k tó ­
rych  dane orzeczenie zostało sporządzone.

Kopia! atestów , dziennik  oraz dow ody 
w inny  być u trzym yw ane  w w zorow ym  po­
rz ą d k u  i na k ażd e  w ezw anie Izby  Przem vsło- 
w o-H andlow ej w  G dyni przedłożone d la  kon­
troli.

Art. 16.
W  razie  niezastosow ania się do pow yż­

szych przepisów , podlega zaprzysiężony rze­
czoznaw ca rygorom , p rzew idzianym  tak  w s ta ­
tucie  Izby , jako  też w  ogólnych przepisach  d la  
rzeczoznaw ców  portow ych, w ydanych  przez 
Izbę Przem ysłow o-H andlow ą w G dyni.

A rt. 17.
Na dowód znajom ości pow yższych p rzep i­

sów podpisu je  zaprzysiężony rzeczoznaw ca 
w agi i ilości tow arów  odpow iednią dek larac ję  
p rzy  akcie sk ładan ia  przysięg i lub  odb ieran ia  
dokum entu  nom inacyjnego.

Rozpowszechniajcie E3 I U  L» E  T  Y  N

Izby Przemysłowo-Handlowej 
S U  w Gdyni
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POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI POLITY­
KI HANDLOWEJ I EKSPORTOWEJ.

W  dniu  17 sierpn ia  odbyło się pod  p rze ­
w odnictw em  W iceprezesa Izb y  dr. K aspero- 
w icza posiedzenie Izbow ej Kom isji P o lityk i 
H andlow ej i E ksportow ej.

Po p rzy jęc iu  pro tokó łu  z poprzedniego 
zeb ran ia  K om isja w ysłuchała  sp raw ozdan ia  
W iceprezesa dr. K asperow ieza z przebiegu 
i w yników  konferencji eksportow ej, odbytej 
w  W arszaw ie w  dniach  22 i 23 czerw ca pod 
przew odnictw em  P a n a  M inistra  P rzem ysłu  
i H andlu . M ateria ły  do te j konferencji opraco­
w ane zostały m. in. n a  podstaw ie w yn ików  
konferencji, k tó ra  odbyła się na  początku  
czerw ca w  G dyn i pod  przew odnictw em  d y ­
rek to ra  Państw ow ego In s ty tu tu  Eksportow ego 
p . Turskiego. Z ram ien ia  Izb y  naszej p. W ice­
prezes d r K asperow icz w ygłosił na  kon feren ­
cji w  W arszaw ie re fe ra t o zagadn ien iach  ko ­
m unikacy jnych , zw iązanych  z eksportem , k tó ­
ry  uw zględniał szczegółowo w arunk i, istn ie­
jące obecnie w  porcie gdyńskim  oraz w  zak re ­
sie połączeń m orskich z k ra jam i, do k tó ry ch  
eksport polski jest k ierow any. (R eferat ten zo­
sta ł opub likow any  w  nr. 12 B iuletynu).

N astępnie W iceprezes d r  K asperow icz 
poinform ow ał Kom isję o now ych zasadach  
o rgan izacy jnych  R ady  H and lu  Zagraniczne­
go, k tó re j pow ierzone zostały  przez R ząd  w aż­
ne funkcje  w  zakresie  regulow ania w arunków  
h a n d lu  zagranicznego.

W  dalszym  ciągu  posiedzenia Kom isja 
om ów iła p ro jek t u staw y  o zm ianie  rozporzą­
dzen ia  P rezy d en ta  R. P. o  p raw ie  celnym , 
oraz p ro jek t zorganizow ania w  G dyni przez 
Izbę S tałe j W ystaw y  Prób  i W zorów . P rzy  
om aw ianiu  te j ostatn iej sp raw y  K om isja pod­
kreśliła  w agę tego przedsięw zięcia oraz ko­
nieczność postaw ienia  go n a  n a leży tym  po­
ziomie.

UDZIAŁ IZBY W PRZYJĘCIU W GDYNI 
WYCIECZKI RZĄDOWEJ KOMISJI 
FRANCUSKIEJ

W  dniach  25 i 26 sierpn ia  baw iła  w  G dyni 
w ycieczka delegacji handlow ej francuskiej. 
D elegacja p rzy b y ła  do  G dyni z W arszaw y po 
zakończeniu konferencji k w a rta ln e j ze stroną 
polską w  spraw ie w ykonan ia  postanow ień tra ­
k ta tu  handlow ego polsko-francuskiego, p o d p i­
sanego w P a ry żu  w dn iu  22 m aja  br.

W  sk ład  delegacji te j w chodzili: w icedy­
rek to r d ep artam en tu  handlow ego M inisterstw a 
Spraw  Z agranicznych p. de Sain t-H ardouin , 
d y rek to r d ep a rtam en tu  Min. R olnictw a p. Bil- 
let, z-ca d y rek to ra  departam en tu  Min. P rze­
m ysłu  i H and lu  p. de T ugny  i  racica Min. S kar­
bu  p. G uindey.

Goście francuscy  by li podejm ow ani w 
G dyni przez U rząd  M orski i naszą Izbę. W  za­
stępstw ie nieobecnego P rezesa Izby, Izbę re ­
prezentow ał Prezes Izbow ej Kom isji M orskiej, 
rad c a  Ju lian  Rum m el.

P rzed  opuszczeniem  G dyni delegacja  f ra n ­
cuska w ystosow ała do Izb y  naszej pism o treś­
ci następu jące j:

„Członkow ie hand low ej delegacji f ra n c u ­
skiej, opuszczając G dynię, w y ra ż a ją  P a n u  D y ­
rek to row i Rum ndowi i Izbie Przem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyni serdeczne podziękow anie 
za tak  uprzejm e przyjęcie . O żyw ienie ru ch u  
handlow ego, k tó re  p a n u je  w  porcie gdyńskim , 
w yw arło  na nich w ielkie w rażenie. D elegacja 
zrobi w szystko, co jest w  je j mocy, aby  k ra j  je j 
w  przyszłości b ra ł coraz w iększy  u d z ia ł w  tym  
ru ch u , p rzyczyn ia jąc  się przez to samo do 
w zrostu  pom yślności pierw szego spośród por­
tów  bałtyck ich".

UWAGI SFER GOSPODARCZYCH PORTU 
GDYŃSKIEGO W SPRAWIE NOWELI 
DO USTAWY O PRAWIE CELNYM.
W  dniu  12 sierpnia  1937 r. odbyło się w  

R adzie In te resan tów  P o rtu  posiedzenie eks­
pertów , celem przep racow an ia  p ro jek tu  now e­
li do rozporządzenia  P rezyden ta  R zeczypo­
spolitej z dnia 27 X 1933 r. o p raw ie  celnym .

D yrektor R ady  In teresan tów  Portu , d r Bo­
lesław  K asprow icz, zagaja jąc  zebranie, p rzed ­
staw ił obecnym  w  ogólnych zarysach  p ro jek t 
noweli, po czym  przedyskutow ano poszczegól­
ne p u n k ty  p ro jek tu  i sform ułow ano uw agi do 
9 punk tów  specjalnie w ażnych  d la  p racy  w 
porcie . U w agi te po p rzedstaw ien iu  ich p re ­
zydium  R ady  zostały zakom unikow ane M ini­
sterstw u Przem ysłu  i H and lu  oraz naszej 
Izbie.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HAN­
DLOWEJ W LIPCU.
S tatk i polskiej flo ty  hand low ej przew iozły 

w lipcu b . roku  151.824 ton  tow arów , wobec
138.964,5 ton  przew iezionych w lipcu 1936 ro ­
k u . Z te j ilości p rzypad ło  n a  to w ary  w yw o­
zowe 98.947,5 ton (YII 1936: 95.888,5 i ,  n a  to ­



w ary  przyw ozow e 47.144 t. (VII 1936: 36.039 t), 
n a  przew ozy m iędzy  p o rtam i zag ran icy  7.057,5 
ton  i na  tra n z y t m orski 675 t. (YII 1936: na  obie 
osta tn ie  kategorie razem  7.732 ton).

D la  przew ozów  tegorocznego lipca cha­
rak te ry sty czn y m  jest silny w zrost przew ozów  
im portow ych, na  co najw ięcej w p łynęły  in ten ­
syw niejsze niż w  zeszłym  roku  im portow e 
przew ozy na lin iach  Żeglugi Polskiej, p rzy b y ­
cia „W isły“ z A m eryki Południow ej, oraz 
zw iększony przyw óz na  linii północno-am ery- 
kauskiej tow arzystw a G dyn ia  — A m eryka
L . Ż.

Żegluga Polska S. A.  przew iozła w  m iesią­
cu spraw ozdaw czym  92.479 t. ładunków  (YII 
1936: 78.236) podnosząc w  najw iększym  stop­
n iu  sw e przew ozy, w  porów nan iu  z pozosta­
łym i tow arzystw am i. W tym  p rzypad ło  na  
,w y wóz 43.858 t. (YII 1936: 38.691 t.) na p rz y ­
wóz 43.544 t- (VII 1936: 32.508 t ) ,  na  przew o­
zy  m iędzy p o rtam i zagran icy  4.402 t. i na  
tra n z y t m orski 675 t. (YII 1936: obie ostatn ie 
kategorie  przew ozów  razem : 7.037 t.)

Linie regularne  Żeglugi Polskiej p rzew io­
zły 34.127 t. tow arów  (YII 1936: 23.784 t.), w  
ty m  w w yw ozie 18.291 t. (YII 1936: 15.271 t.), 
w  przyw ozie 13.900 t. (VII 1936: 7.636 t.), w  
przew ozach  m iędzy portam i zag ran icy  1.261 t. 
i w  tranzycie  m orskim  675 t. (VII 1936: obie 
ostatn ie kategorie przew ozów  razem : 877 t.) 
N a lin iach  regu larnych  Żeglugi Polskiej S. A., 
i  to głównie w  ru ch u  przyw ozow ym , w idzi­
m y głów ne nasilenie czynności tran sp o rto ­
w ych  w  spraw ozdaw czym  m iesiącu.

T r a m p y  Żeglugi Polskiej przew iozły  ogó­
łem  58.352 t. tow arów  (YII 1936: 54.452 t.), w  
tym  w  w yw ozie 25.567 t., i to w ęgła 18.555 t. 
i  koksu  7.012 t. w  przyw ozie — w  g rup ie  w ła ­
ściw ych tram pów  — 24.817 t., w  tym  8.416 t. 
ru d y  żelaznej, 8.350 t. tom asyny, 8.051 t. kost­
k i g ran itow ej i 4.827 t. im portu  na  s ta tk u  W i­
sła, p rzydzielonym  do połudn iow o-am erykań­
skiej lin ii, w  tym  3.600 t. tom asyny  za ładow a­
n e j w  porcie europejskim , a  reszta  to kakao, 
nasiona lnu, garbn ik  q uebraeho, baw ełna, 
w ełna, m aszyny  i -skóry. Po- tym  ostatn im  po­
w rocie „W isła“ o trzym ała  inne przeznaczenie. 
Poza ty m  „W isła“ w  kategorii przew ozów  
m iędzy po rtam i zag ran icy  przew iozła 3.141 t. 
k u k u r y d z y  z Południow ej A m eryki do p o rtu  
zachodnio-europejskiego.

S ta tk i  Po lsko-Brytyjskiego  Tom. O kręto­
wego  przew iozły  11.150 ton  tow arów  wobec
11.917 t. przew iezionych w  lipcu  ub. roku. 
B yły  to  jednakże przew ozy znaczne, gdyż ze­
szłoroczne lipcow e przew ozy b y ły  rekordowo- 
.wysokie: tak  w  lipcu  1935 ro k u  przew ieziono 
,7.287 t. Na lin iach  P o lb ry tu  system atycznego 
W zrostu ilościowego przew iezionych  tow arów  
n ie  m ożna oczekiwać, gdyż są to s tare  linie, 
oparte  o przew ozy drobnicy , p rz y  k tó ry ch  d e ­
cyd u jącą  jest w artość przew ożonych tow arów , 
liczby  zaś d la  ilości w ah a ją  się w  zależności

od p rzy jęcia  częściowo m asowego ładunku , 
np. drzew a, w iększych jedno litych  tran sp o r­
tó w  tow aru  itp .

E ksportow ych ład u n k ó w  było: na  lin iach  
angielskich  8.359 ton (VII 1936: 8.810 t.) na  
lin ii H av ru  174 t. (VII 1936: 54 t.), im porto­
w ych ładunków  by ło  na  lin iach  angielskich  
,2.791 t. (YII 1936: 3.107 t.), n a  lin ii H av ru  
40 t. (VII 1936: 9 t.)

Tom. G dyn ia— A m e r y k a  Linie Żeglugowe  
S. A. przew iozło 2.047 pasażerów  i 2.560 t. to ­
w arów , nie licząc w ycieczek n a  w odach Pół­
nocnej E uropy  i, oczywiście, lin ii Bliskiego 
W schodu. C ały  ten  przew óz p rz y p a d a  n a  lin ię 
pó łnocno-am erykańską (po 2 s ta tk i w  k ażd ą  
.stronę) p rzew yższając  znacznie lipcow y ru ch  
.zeszłoroczny, k iedy  to  b y ł 1 s ta tek  W yjścio­
w y  i 2 s ta tk i wejściowe, z ogólną ilością 1.352 
pas. i 2.310 t. tow arów . R uch w yjściow y w y ­
raz ił się liczbą 1.113 pasażerów  i 1.751 t. tow a­
ró w  (YII 1936: 506 pas. i 1.886 t. tow arów ), 
ru ch  w ejściow y — 934 pas. i 809 t. tow arów  
(VII 1936: 846 -pas. 424 t. tow arów ). W zrost 
p rzyw ozu  jest w ięc w idoczny rów nież na  te j 
linii. N a połudn iow o-am erykańsk iej lin ii nie 
było  ru ch u  w G dyni jako  końcow ym  wzgl. 
w yjściow ym  porcie, w  przeciw ieństw ie do lip- 
>pa ub . roku , k ied y  b y ł jeden  istatek n a  w y j­
ściu, z 858 pas. i 1.374 t. tow arów .

S ta tk i  Polsko -. Skandynaw sk iego  Tom. 
Okrętowego (Polskarob)  przew iozły  45.635 t. 
węgla, wobec 45.127,5 t. przew iezionych w  
lipcu  ub. roku, w  16, podobnie ja k  w  zeszło­
rocznym  lipcu, podróżach. Z te j ilości w ęgla
2.655,5 t. -przewieziono pom iędzy portam i ob­
cym i — z Me-thił -do Odense, resz ta  to węgiel 
eksportow y, ładow any  w G dyni. W yw ieziono 
do Szwecji 19.097 t., do N orw egii 15.169,5 t., 
do H olandii 5.513 -t., Belgii 3.200 t. Poszczegól­
ne s ta tk i dokonały: R obur IY 5 podróży  z w ę­
glem, R obur I I I  i R obur VI -po 4 podróże, Ro­
b u r  Y 3 podróże, w  tym  jedną  pom iędzy p o r­
tam i zagranicy. Zawieziono w ęgiel do portów : 
G óteborg (4 razy), Oslo (5 razy), R o tterdam  
(2 razy), L im ham n, Oxelósu;nd, Sarp-sborg, 
Slite, Slem m estad, O dense i Zeebrugge. Ze 
w zględu n a  znaczną ilość -dalszych przew ozów  
(Norwegia) spraw ozdaw czy m iesiąc może być  
u w ażan y  za m iesiąc zw iększonej spraw ności 
eksp loatacv jne( s ta tków  Polskarobu.
PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH 

PORTU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU 
LIPCU.
W  m iesiącu lipcu  u rządzen ia  p rze ład u n ­

kowe po rtu  gdyńskiego p rzep racow ały  15.718 
godzin 50 m inut iz zużyciem  p rą d u  93.805 kW h 
i p rze ładow ały  238.028 t. tow arów  m asow ych 
i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze­
ładunkow ych  -wynosi za m iesiąc -sprawozdaw­
czy:

w bieżącym  roku  126
w ubiegłym  roku  106
p rzy rost wynosi zatem  20%
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cji ubiegłego roku, po czym  u zy sk a ł p ierw szą 
klasę L ioydu (dla celów ubezpieczeniow ych). 
Statek  ten  długości 42 m, szerokości 7,4 m, 
głębokości 4 m  posiada m aszynę parow ą trzy- 
cy łindrow ą o m ocy 600 HP., co pozw ala  n a  
rozw ijanie szybkości jedenastu  m il m orskich. 
S tatek  ten, zab ie ra jąc  około 250 ton w ęgla, m o­
że odbyć podróż 25-dniową. Tonaż b ru tto  s ta t­
ku 325 ton, netto  148 ton, czyli może zabrać 
z połow u przeszło 100.000 kg  ryb.

Jest to  sta tek  ry b ack i tak  zw any  „ tra w ­
ler"  czyli łow iący  ry b y  za pom ocą sieci ciąg­
nionej. T raw ler posiada  m niejszą załogę od 
t. zw. d ryw tera , czy li s ta tk u  łowiącego ry b y  
sieciam i staw ianym i. T raw ler „A dam " posia­
d a  14 osób załogi, w  ty m  czterech ryb ak ó w  
polskich, jednego D uńczy k a  — reszta  w raz  z 
k ap itan em  to H olendrzy.

T raw ler „A dam " w y jech a ł na  połow y 
1 sierpn ia  b r. i łow ił około tygodnia  n a  M orzu 
Północnym  w  okolicach F ladenground . Z arzu ­
canie i ciągnienie sieci „ traw la"  trw a  około 
trzech  godzin, po czym  sieć w yciąga się z m o­
rza  i za rzuca  się na ty ch m iast d rugą  sieć. I ta k
00 trz y  godziny trw a  ciągnienie i w yciąganie 
sieci p rzez  okres siedm iu dni w  dzień i w  no­
cy. Podróż z M orza Północnego przez Skager- 
ra k  do G dyn i trw a ła  nieco w ięcej ja k  trzy  
doby . S ta tek  p rzyw ióz ł z połow ów  około
64.000 kg ry b , z czego św ieżych w  lodzie
50.000 kg  a resztę 14.000 kg  śledzi zasolono w 
beczkach  handlow ych, szkockich. D o G dyn i 
s ta tek  „A dam " p rzy b y ł dn ia  16 bm . o godzi­
n ie  1 w  nocy i na tychm iast rozpoczął w y łado­
w yw anie. T ow ar nadszedł w  pierw szorzędnym  
stanie. T raw ler posiada  pięć lu k  ładow nych, 
z czego jedna  z a ję ta  jest sieciam i, d ru g a  120 
beczkam i ze śledziam i solonymi, a trz y  pozo­
sta łe  ładow nie zaw iera ją  świeże ry b y  w lo­
dzie, solą konserw ow ane. Z ry b  św ieżych 
p rzyw iózł s ta tek  około 45.000 kg  śledzi w  lo­
dzie, 1.500 kg  m akreli patroszonych, 750 kg 
szelfiszy  (gatunek bardzo  cenionego dorsza), 
1.750 k g  dorszy niebieskich (t. zw. Seelacha)
1 drobne ilości innych  ry b  M orza Północnego. 
Świeżość p rzyw iezionych  ry b  zaw dzięcza s ta ­
tek  specjalnej konserw acji. I ta k  w  ładow ­
niach  u k ład a  'się ry b y  natychm iast po złow ie­
n iu  n a  półkach, p rzesy p u jąc  je  lodem  i solą. 
R y b y  nie gniotą się i są doskonale chronione 
p rzed  ciepłem.

W spom nieć rów nież należy  o nowoczes­
nych  u rządzen iach  radiotelefonu na tym  tra w ­
lerze. K ap itan  m a m ożność w  k ażd e j chw ili 
rozm aw iać z b iu rem  T ow arzystw a, kom uniku­
jąc  o w yn iku  codziennych połowów i odbie­
ra jąc  nowe polecenia. Specjalne urządzen ia  
. echa elektrycznego" pozw alaja  w yszukiw ać 
ław ice śledzi n a  m orzu. Po w yładow aniu  ry b  
traw ler zabierze z G dyni 50.000 kg  lodu m ie­
lonego, soli, p różnych  beczeik, p ro w ian tu  
i 150.000 kg węgla.

KRONIKA
NO TO W ANIA CEN N A  ŚLEDZIE SOLONE  

W  GDYNI I W  GDAŃSKU.

W  porcie ryback im  w G dyni notow ano 
ostatn io  n astępu jące  ceny n a  śledzie solone z 
w łasnych  połowów i im portow ane oclone, 
franco  w agon port ry b ack i — za dużą beczkę:

Polskie połowy „Mewa": śledzie szkockie 
now e: puste  78, pełne 83, za dw ie połów ki 5 zł 
drożej, go tów ka 3 % iskonta.

Polskie połowy „Pomorze": śledzie szkoc­
k ie: F ladenground  75, szkockie śledzie — no­
w e połow y: m atiesy  za dwiie połów ki: me­
dium  90, seleeted 100, large 110, I trade : poło- 
,wy lipcow e: Lerw idk 87, PA F. 89. W ick 
S tronsay  92. II  trade, połow y lipcow e: Ler­
widk 78, PA F. 82 b rak , W ick S tronsay: b rak , 
po łow y czerw cow e o 4 z ł tan ie j, e row nbrand : 
połow y czerwcow e 80, lipcow e 85.

H olenderskie: nowe połow y: t. zw. szkoc­
kie p u s te  72, pełne 80.

Norweskie: Sloomaties 50, Sloo 40, Y aar 
36, Schneideherim g: b rak , norw eskie, islandz­
k ie : od 55 do 60. Nowe islandzkie m atiesy, o ry ­
g inalne — oczekiw ane w  dn iach  n a jb liż ­
szych  70. S tare śledzie: szkockie od 60 do 65, 
islandzkie  55 do 60.

W  G dańsku  notow ano za śledzie solone, 
oclone, franco  w agon G dańsk :

Szkockie m atiesy : szetlandzkie large  113 
do 115, seleeted 103 do 105, m edium  95 do 100. 
szkockie tw ard o  solone: I tra d e : szetlandzkie: 
m atis 88 do 90, II  trade : 83 do 85, zw ykłe  m ar­
k i  78 do 80, crow nm atis 86 do 88, crown me­
dium 82 do 84.

PA F. I tra d e  92 do 94, II  trad e  90 do 92, 
zw ykłe m ark i 88 do 90, jarm uck ie  I trad e  68 
do 70, zw ykłe  m ark i 65 do  67, norw eskie 
ŚLO O FU LS 500/600 — 40 do 42, 600/700 — 42 
cło 44, YAAR 500/600 — 35 do 36, 600/700 — 36 
do 37, islandzk ie  m atiesy  o ryginalne lądow e 
solenie od 65 do 67.

NO TO W ANIA CEN RYB WĘDZONYCH.

W ędzarnie gdyńskie sp rzedaw ały  w  d e ta ­
lu kilogram  ryb  w ędzonych: f lą d ry  od 1,20 do 
1,80 zł, węgorze od 4 do 5 zł, dorsze od 1 zł do 
do 1,50 zł, pilklingi sk rzynka  12 sztuk  1,75 zł, 
W deta lu  sz tuka  20 groszy.

UPAŁY WSTRZYMUJĄ TRANSAKCJE  
ŚLEDZIAMI SOLONYMI.

G orące dnie la ta  nie sp rz y ja ją  tra n sa k ­
cjom  śledziam i solonym i z połowów szkoc­
kich. H urtow n icy  z k ra ju  dokonu ją  ty lko  n a j­
konieczniejszych zakupów . D opiero  z oziębie­
niem  się należy  liczyć n a  znaczniejsze wzm o­
żenie obrotów.
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Z końcem  ubiegłego tygodnia  dokonano 
w  porcie ryback im  szeregu w iększych sp rze­
daży  śledzi solonych, ład u jąc  do k ra ju  43 w a ­
gony.

Do po rtu  rybackiego w G dyni nadeszły  
w  tygodn iu  następu jące  s ta tk i: 
dn ia  17 bm. par. Jaederen : 1.979/1 i 475/2 śle­

dzi solonych norw eskich i z połow ów  nor­
w eskich na  w odach islandzkich;

dn ia  17 bm . m otor. Beta z H oland ii: śledzie
solone z polsk ich  połow ów  M ewy: 2.131

kanties, oraz śledzi holenderskich im portow a­
nych  250/1 i 238/2;

dn ia  22 bm . parow iec B arb a ra  — G dy. 93 — 
traw ler ry b ack i firm y Pom orze z M orza 
Północnego około 50 ton ry b  św ieżych w 
lodzie i zasolonych;

dnia 23 lun. par. H eim sdale z Anglii: śledzi
szkockich 225/1 i 175/2.
Do G dańska natom iast nadeszły  s ta tk i: 

G ota  z 687/1 i 272/2 śledzi szkockich, oraz par. 
Jaederen  z 473/1 i 125/2 śledzi solonych nor­
weskich. Ogółem  do G dańska przyw ieziono 
Śledzi szkockich w czerwcu br. 41.960, a w 
lipcu 39.939 beczek całych i połów ek, a w  ro­
ku  ub.: 41.417 w czerw cu, 36.682 w lipcu, czyli 
zw iększenie w yraźne.

TR U D N E PO ŁO ŻEN IE LU D N O ŚCI RYBAC­
K IE J NA PÓ ŁW YSPIE HELSKIM .

T ak  jak  d la ryb ak ó w  posiadających  k u ­
try  m otorowe najw ażn ie jszym  źródłem  u trz y ­
m an ia  są połow y szprotów  w okresie m iesięcy 
zim owych, ta k  d la  ludności ryback ie j nie po­
siadającej s ta tków  ry b ack ich  decydującym  
okresem  są połow y węgorzy. O debrać  tym  ry ­
bakom  połow y węgorzy, to znaczy  skazać  ich 
na p rzym usow e bezrobocie i nędzę. W  tak im  
trudnym  położeniu z n a jd u ją  się ry b acy  z Bo 
ru  i z H elu. Częściowe ograniczenia miejsc 
połow u spow odow ały ciągłe kłótnie m iędzy r y ­
bakam i o m iejsca d la połowu. P ilnym  więc za­
gadnieniem. będzie dostarczenie rybakom  m oż­
liw ości łow ienia na  innych  terenach . I tu  o k a­
zuje się ja k  na  czasie jest w yk ań czan y  obec­
nie po rt ry b ack i w  W ielkiej Wsi.

WYDAWNICTWA
A K TUA LN A PR A C A  W  ZAKRESIE 

REG LA M EN TA CJI D E W IZO W E J,

D r  A dam  Ma u tel. B ron isław  M ałecki, T a ­
deusz  B ie lob radek  „Polsk ie  U staw odaw stw o 
D ew izow e" str. Y +  613. Skład  G łów ny. 
Biaink Spółdzielczy  S karbow ców  z  o. o. w 
W arszaw ie, ul. Leszno 5.

PO ŁO W Y  ŚLEDZI W  A N G LII I W ALII 
W L IPC U  I W  C IĄ G U  7 MIESIĘCY KB
W edług obliczeń angielskiego M inisterstw a 

R olnictw a i R ybołów stw a połow y śledzi w 
A nglii i W alii w  lipcu  rb. w ynosiły  103.061 
cwts. w artości Ł 44.325 (lipiec 1936 — 99.244 
cwis. Ł 35.671). Połow y śledzi od początku  rb. 
do  końca lipca  w ynosiły  łącznie 295.604 cwts. 
w artości Ł 140.666 (w roku  poprzednim  244.098 
cwts. w artości Ł 112.465).

SZK O C K IE PO ŁO W Y  ŚLEDZI W  LIPC U  
1937 R.
w ynosiły  738.071 cw ts w artości Ł 375.178 

(lipiec 1936 r. 607.697 cw ts — Ł. 304.744), a od 
początku  roku  — 1.599.827 cw ts w artości
L 764.668 (I—V II 1936 r. 1.907.743 cw ts — 
Ł. 819.9oyj.
SZK OCKI W Y W óZ ŚLEDZI SO LO N Y C H  

W  LIPC U  1937 R.
w ynosił 129.215 beczek wobec 54.714 be­

czek w  czerw cu 1937 r. i 157.070 beczek w lip ­
cu 1936 r. Z lipcowego w yw ozu p rzy p a d a  na  
N iem cy 38.813 beczek (w tym  na  H am burg  
29.984, n a  Szczecin 7.922, n a  K rólew iec 815, 
na Altonę 92). N a G dynię 16.226, na  G dańsk  
34.676, na L itw ę 9.037, N a Łotwę 20.344, na  
Estonię 4,716, na Szwecję 1.256, n a  H oland ię  
14, na  Belgię 496, ń a  F ran cję  21, na  P a lesty ­
nę 125, n a  K anadę 449, U. S. A. 1.205.
SZW EDZKIE RYBOŁÓW STW O M ORSKIE.

W edług szw edzkiego centralnego b iu ra  
S tatystycznego ludność ry b ac k a  tru d n iąca  się 
zaw odow o rybołów stw em  m orskim , jak o  za ję­
ciem głów nym  liczyła w  roku  1935 — 13.519 
osób (w roku  1934 — 13.346), a jako  zajęciem  
dodatkow ym  10.279 osób (10.093 w  ro k u  1934). 
W śród p ierw szych  6.044 rybaków , czyli 44,7% 
p rz y p a d a  na  okręgi G óteborg i Bohus. W artość  
sp rzętu  i sta tków  w ynosiła  okrągło 50,7 m ilio­
nów  koron, w  tym  w artość sp rzętu  21,3 m ilio­
nów  koron. W  porów nan iu  z rokiem  pop rzed ­
nim  w artość sp rzętu  w y kazu je  w zrost o 5,8 %, 
a s ta tków  o 3,9 %. O kręg i G óteborg i Bohus 
w ystępu ją  tu  na  p ierw sze m iejsce z sum ą 23,8 
m ilionów  koron  w  zależności od tego i w artość 
połow ów  w ty ch  okręgach w ynosiła  16,6 m i­
lionów  k o ron  na  ogólną w artość połowów 
szw edzkich 28,6 m ilionów  koron.

Pod pow yższym  ty tu łem  w op racow an iu  
znanych  specja lis tów  w dziedzin ie  spraw  d e ­
w izow ych ukazało się osta tn io  źródłow e w y ­
daw nictw o, p rze d s taw ia jące  ca łoksz ta łt olbo 
w iązu jącego  w  Polsce u staw odaw stw a dew i­
zowego. Poniew aż od chw ili w prow adzen ia  w  
Polsce reg lam en tac ji dew izow ej (kw iecień 
1936 r.) u k a z a ła  się znaczna ilość doda łko-
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W ydi p rzepisów , k o m en ta rzy  i rozporządzeń  
oraz okó ln ików  in s ty tu c ji, k tó re j pow ierzona 
została kon tro la  nad  spraw am i dew izow ym i, a 
^ ię c  K om isji D ew izow ej, z ek ran ie  i a u to ry ­
ta ty w n e  skom entow anie  icli stało się kon iecz­
nością. Konieczności te j  czyn i zadość om aw ia­
na p raca . Z aw iera  ona tek s t d e k re tu  P re zy ­
d en ta  R. P. z cłnia 26 kw ie tn ia  1936 roku  w 
spraw ie obrotu pieniężnego z zagranicą oraz 
obrotu  zagranicznym i i k ra jow ym i środkam i 
płatn iczym i, p rzy  czym  każcly a rty k u ł dekre­
tu  został 'zaopatrzony w obszerny  kom en tarz  
(str. 1—220). D ale j podany  jest tekst rozpo­
rządzenia w ykonaw czego Min. S karbu  z dnia 
24 lipca 1956 roku  (str. 221—230), a następnie 
W szystkie d e k re ty  rozpo rządzen ia  i in s tru k ­
cje poszczególnych M inistrów  oraz okólniki 
Kom isji D ew izow ej i Z w iązku Banków . Za­
znaczyć p rzy  tym  należy, że w  p racy  uw zględ­
nione zostały jedynie p rzepisy  obecnie obo­
w iązujące, w yelim inow ane zostały natom iast 
w szystkie p rzep isy , k tó re  zostały odw ołane 
lub  zm odyfikow ane. Te ostatnie podane są w 
brzm ieniu  obecnie obow iązującym . Poniew aż 
p rac a  obejm uje w szystkie przep isy , jak ie  
u k aza ły  się do końca lipca  br., jest ona b a r­
dzo a k tu a ln a  i p rze jrzysta , pom im o swoich 
rozm iarów . P rzyczyn ia  się do tego zaopatrze­
nie je j  w  szczegółowy śkorow idz przedm io­
towy.

D la  u trzy m an ia  stałej w artości in fo rm a­
cy jn e j w ydaw n ic tw a au to rzy  w dalszym  cią­
gu w ydaw ać  będą dodatki, zaw ierające pełne 
tek s ty  wszelkiego rodza ju  przepisów  w zak re­
sie polskiej reg lam entacji dewizowej, kom en­
tarze, w y jaśn ien ia  oraz w skazów ki p rak ty c z ­
ne, orzecznictw o sądowe oraz om ówienie u s ta ­
w odaw stw a dewizowego p ań stw  obcych. D o­
d a tk i te p rzesy łane będą jedyn ie  nabyw com  
„Polskiego U staw odaw stw a D ew izow ego11 za 
o p ła tą  6,— złotych półrocznie.

O m aw iana p raca , jako da jąca  n iew ątp li­
w ie m ożność dokładnego zorien tow ania się w  
skom plikow anej dziedzinie reg lam entacji de­
w izow ej, znajdzie  licznych nabyw ców  pośród 
sfe r gospodarczych, m ających  stale do czynie­
n ia  z obrotem  pieniężnym  i tow arow ym  z za­
granicą.

W Y D A W N IC TW A  P R O PA G A N D O W E  
„PO LSK A  LOTNICZA .
N akładem  G łów nej K sięgarni W ojskow ej 

ukazało  się ostatnio w  sprzedaży  dzieło zb io ­
row e p. f. „Polska L otnicza11, m ające na celu 
zilustrow anie całokształtu  zagadnień, zw iąza­
nych  ze stanem  obecnym , w aru n k am i i m ożli­
w ościam i rozwo ju  lo tn ictw a w  Polsce.

Celem  w ydaw nictw a jest u trw alen ie  w  
społeczeństw ie p rzekonania , że rozbudow a lo t­
n ic tw a  w Polsce jest rękojm ią je j w ielkości 
i potęgi. W spółpraca w yb itnych  specjalistów  
i lite ra tów  oraz p iękna sza ta  zew nętrzna, da ją  
gw arancję , że w ydaw nictw o „Polska Lotnicza1' 
spełn i swe zadanie propagandow e.

Ze w zględu na  cel w ydaw nic tw a byłoby 
pożądane, aby  znalazło  ono ja k  najw iększą 
ilość nabyw ców  A\rśród sfer przem ysłow ych 
i hand low ych  okręgu Izbowego. Zbieraniem- 
zam ów ień za jm ują  się specjaln ie upow ażnie­
ni przedstaw iciele w ydaw nictw a.

„ECONGM ISC HE YOORLICHTING“.
H olenderska in sty tucja  „Economische 

Y oorlichtingsdienst11 (Serwis In form acyjny) 
w A m sterdam ie, zbliżona sw ą działalnością 
do istniejącego p rzy  Insty tucie  B ałtyckim  w 
G dyni „G ospodarczego A rchiw um  M orskie­
go11, w ydaje  od przeszło 30 la t tygodniow e pis­
mo p. t. „Econom ische \  oorlicliiiug” (Infor­
m acje G ospodarcze). Z szeregu num erów  tego 
pism a, zn a jdu jących  się  w  czyteln i G ospodar­
czego A rchiw um  M orskiego w  G dyni, m ożem y 
.się zorientow ać o w ielkiej jego, w artości dla 
sfer gospodarczych. Poszczególne dz ia ły  tego 
pism a jak : handel, przem ysł, ro ln ictw o i ho­
dowla, po lityka  handlow a, kongresy, zebrania, 
sp raw ozdan ia  ry n k ó w  itd. in fo rm u ją  o w szyst­
k ich  w ażniejszych fak tach  gospodarki św ia ­
towej, nie m ów iąc już  o szczegółowo om aw ia­
nych  dzia łach  gospodarki m etropolii ho lender­
sk iej i jej kolonii. W ażne zw łaszcza d la im ­
porterów  produk tów  kolonialnych są notow a­
nia rynkow e, jak  i w skazów ki o  obow iązu ją­
cych przepisach. Z w iększych opracow ań w  
w ostatn ich  k ilk u  num erach  tego pism a w y ­
m ienić należy  w nr. 29 —- D e reorganisatie  
van de Engelsche K atonsp inuerijen  (Reorgani­
zacja  angielskich p rzędza ln i baw ełny), w  n r 
30 — Tusscbentijdsche B alans der Yerkeers- 
sta tistiek  (Bilans s ta ty s ty k i w kom unikacji), 
w  nr. 31 — D e A rgentijnscbe W alu taw inśten  
(A rgentyńskie zyski w alutow e), w  nr. 32 — De 
in ternationale  schrootm arkt (Między na r od owy 
ry nek  złomu), „De landbound  schuld in Po- 
len“ („Zadłużenie ro lnictw a w Polsce11). Poza 
tym  każd y  num er tego tygodnika zaw iera  ko­
lejne opracow anie jednego z k ra jów  — jego 
sy tuac ji gospodarczej, hand lu , przem ysłu , 
transportu , sp raw  w alutow ych, zw yczajów  
hand low ych  i t. d. Jedyną  niedogodnością te ­
go niezw ykle interesu jącego w ydaw n ic tw a jest 
to, że jest redagow ane w yłącznie w  języku  ho­
lendersk im , k tó ry  n ieste ty  u  nas jest stosunko­
wo mało znany.
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Oddział w Gdyni, ul. Rybacka Telefon nr io-83, 10 84, io-85 

1H f  R e g u l a r n a  k o m u n i k a c j a  t o w a r o w o  - p a s a ż e r s k a
" ■  O d j a z d  z  G d y n i  s / s  „ C A R M E N "  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  1 8

GDYNIA — TCZEW — WARSZAWA — KRAKÓW
P r z e w ó z  t o w a r ó w  d o  5 0 ^  t a n i e j  n i ż  k o l e j ą

M O f B W STW TĘ JT

HALA I CHŁODNIA RYBNA
G D Y IV M A  F D R T  D Y  MS A C  H B

T e le f o n y : 1 2 - 5 9  i 1 7 - 7 8  R a c h u n e k  c z e k o w y :  w  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a jo w e g o  n r  1 2 2 2

F a b r y k a  f o c f u

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys- dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  RYBNEGO

B L O O M F IE  L D  ‘S  t
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

# Tel.: 2005 -  Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny

Handel światowy owocami w cyfrach
W  dodatku  ekonom icznym  w ydaw nictw a 

L‘Indenpendance-B elge opublikow ane zostały 
c y fry  h an d lu  św iatow ego owocam i za ostatnie 
k ilk a  lat. Z cy fr  tych  w yn ika , że owoce, jako  
środki odżyw cze odg ryw ają  bardzo  'dużą rolę 
od k ilkudziesięciu  ju ż  lat, a  od czasu w ojny  
św iatow ej p raw ie  że dom inu jącą  w  n iek tó rych  
k rajach .

W  spożyciu  pod  w zględem  ilościow ym  
pierw sze m iejsce za jm u ją  b an an y  za w y ją t­
kiem  Polski, następn ie  owoce cytrusow e — 
pom arańcze, m and ary n k i, c y try n y  i grape- 
fru its  oraz jab łka , a w  końcu  dopiero inne 
owoce jak : w inogrona, gruszki, śliwki, czereś­
nie, w iśnie itd.

O przew adze konsum cji bananów , owo­
ców  cy trusow ych  i jab łek  n ad  innym i św iad­
czą n astępu jące  c y fry  iprzeciętne im portu  tych  
owoców w  okresie 1929—1935 r. Liczby p rze­
ciętne w ynosiły  w  tym  okresie: d la bananów  
do  2.100.000 ton, d la  owoców cy trusow ych  od
1.450.000 do 1.900.000 ton, a d la jab łek  od
600.000 do 800.000 ton.

Spożycie św iatow e innych  owoców — w i­
nogron, gruszek, śliw ek, porzeczek, m oreli, 
poziom ek, w iśni, ananasów , borówek itd . w y ­
nosiło przeciętn ie około 500.000 ton rocznie

W  im porcie i spożyciu  owoców p rzodu je  
w śród  w szystk ich  innych  państw  św iata  Z jed­
noczone K rólestw o W. B ry tan ii, następnie  
N iem cy i F ran cja . P rzyw óz roczny owoców 
do ty ch  k ra jó w  (razem) p rzek racza  całkow i­
ty  im port do w szystk ich  innych  państw . D o­
ty czy  to  p rzede  w szystkim  bananów , jab łek  
i owoców cytrusów . O bro ty  św iatow e tym i 
owocam i w ynosiły  w  okresie m iędzy 1929 r. 
a  1936 r. p rzeciętn ie od 4.150.000 do 4.700,000 
ton, z czego p rzypad ło , jako  przecię tna  np. w 
roku  1932 na  Anglię 1.030.000 ton, n a  N iem ­
cy  — 850.000 ton, n a  F ran c ję  — 570.000 ton.

O gólny im port w zględnie spożycie w szy­
stk ich  w yżej w ym ienionych owoców w ynosiło 
w  okresie 1929 — 1935 r. p rzeciętn ie  rocznie 
w  Anglii, Niem czech i F ra n c ji od 2.200.000 do
3.250.000 ton  podczas, gdy  d la  w szystk ich  in ­
nych  p ań stw  św iata  przecię tna  c y fra  roczna 
spożycia  w ynosiła od 4.500.000 ton  do 5.725.000 
ton. Anglia, F ra n c ja  i N iem cy sk u p u ją  razem  
72,2—77,2% całkow . św iatow ej p rodukcji owo­
ców cytrusow ych  i jab łek . U dział Anglii w  
w yżej w y kazanym  procencie jest najw yższy , 
n a  n ią  sam ą bow iem  p rzy p a d a  ód 50—55 %.

O ile chodzi o S tany  Zjednoczone A m ery­
k i Półn., to w chodzą one w  rachubę  na św iato­
w ym  ry n k u  owoców jedyn ie  jako  nab y w cy  
bananów . Roczne ich zapotrzebow anie n a  ten  
a r ty k u ł Waha się od 800.000 do  1.300.000 ton. 
W szystk ie inne owoce p ro d u k u ją  u  siebie.

A nglia zajm uje dom inujące stanow isko w  
obro tach  owocam i nie ty lko  ze w zględu na  
b ardzo  znaczne zapotrzebow anie owoców d la  
celów  konsum cji, a le  także  jako  bezkonkuren- 
c y jn y  reeksporter.

O  znaczeniu  owoców jak o  środku odżyw ­
czym  w  codziennym  życiu  człow ieka św iad­
czy  n a jlep ie j fak t, że w  okresie najw iększego 
nasilen ia  k ry zy su  spadek  obrotów  św iato­
w ych  ow ocam i w  stosunku do spadku  obro­
tów  św iatow ych środkam i żyw nościow ym i 
innym i b y ł znacznie m niejszy. M ianowicie 
o sta tn ie  spad ły  w  stosunku do obrotów  sprzed 
1929 r. o 20—30% zależnie od a rty k u łu , a sp a ­
d ek  obrotów  owocam i — bananam i, jab łkam i 
i owocam i cy trusow ym i w ynosił na jw y żej 
11— 11,7%. W praw dzie  k ry zy s spow odow ał 
znaczny spadek  cen n a  owoce, d a ł się jednak  
m ało odczuć o ile  chodzi o tonaż  obrotów , k tó ­
ry  ja k  w yżej zaznaczyliśm y w ynosił w  okre­
sie od 1929 do 1936 r. przeciętn ie rocznie od 
4.100—4.700 tys. ton.

KRONIKA
PO LSK I RYNEK POM ARAŃCZOW Y.

Polska, sku tk iem  w ysokiej swej s taw k i 
celnej na  pom arańcze b y ła  aż do  chw ili w pro ­
w adzenia  w  życie postanow ień  konw encji 
hand low ej i naw igacy jne j polsko - h iszpań ­
skiej, podp isanej w  M adrycie dn ia  14 g rudn ia  
1934 r. rynk iem  bez m ała  n iedostępnym  dla 
pom arańcz poślednich, t j .  szczególnie d la  po­
m arańcz hiszpańskich. W skutek  w ysokich ko­
sztów  cła i w  zw iązku  z tym  w ysokiej ceny 
tow aru  n a  ry n k u  im porterzy  woleli sprow a­
dzać pom arańcze ga tunków  najlepszych  i od­
porn iejszych  na psucie się, aby  nie naraz ić  się 
na  ryzyko, zw iązane ze sprow adzeniem  i za ­
płaceniem  cła za tow ar gorszej jakości. Ponie­
w aż pom arańcze z uw agi n a  ich cenę nie b y ły  
wów czas dostępne d la  szerszych w arstw  spo­
łeczeństw a, im porterzy  liczyli n a  ich zby t je ­
dynie w śród  ludności zam ożnej, k tó ra  żądała  
zaw sze tow aru  gatunkow o lepszego od hisz­
pańskiego.

O gólny im port pom arańcz do Polski w  
okresie dziesięciu la t p rzed  w prow adzeniem  
obow iązującej obecnie staw ki (zniżki) celnej, 
t. j. do 1934 r. w ynosił w  poszczególnych la ­
tach  w  tonach:

1924 r. — 22.470
1925 r. — 22.560
1926 r. — 6.270
1927 r. — 7.410
1928 r. — 4.760
1929 r. — 4.360
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1930 r.
1931 r.
1932 r.
1933 r.
1934 r.
1935 r.
1936 r.

5.160
4.232
2.894
2.480
2.707

33.197
25.847

Jeszcze w  ro k u  1924 i 1925, gdy  cło na  
pom arańcze w ynosiło  od 100 k g  zł 30 wzgl. 
120, im port b y ł dość znaczny, jed n ak  b y ł 
m niejszy od  im portu  w  ostatn ich  2 latach . Im  
w yższe staw ki celne w prow adzano  na pom a­
rańcze po roku  1925 — tym  m niejszy b y ł im ­
port tego a rty k u łu .

Ja k  w y n ik a  z powyższego zestaw ienia 
chłonność ry n k u  polskiego, k tó ra  p rzy  śred ­
n iej staw ce celnej w ynosiła  blisko 23 ty s. ton 
pom arańcz i m andarynek , została pod d z ia ła ­
niem  podw yższanych  s taw ek  celnych sztucz­
nie redukow ana, aż w  końcu doszła do 11 
wzgl. 12% daw niejszego im portu .

TR A N SPO R TY  OW O CÓ W .

D n ia  23 sierpnia  nadszedł do G dyni s/s 
„P uck" z ładunkiem  41 sk rzyń  g rape-fru its  z 
p rze ład u n k u  w  Londynie.

D n ia  24 sierpn ia  s/s „L echistan" w yłado­
w ał tran spo rt 4.715 sk rzyń  cy try n  w łoskich z 
Sycylii.

s/s „Lech" nadszedł do G dyn i dnia 
26 sierpn ia  z transportem  820 sk rzyń  pom a­
rańcz  z Kolonij Portugalsk ich  w  A fryce Mo- 
sambicjue.

TRA N SPO R TY  HERBATY.

D n ia  15 sierpn ia  zaw inął do p o rtu  gdyń ­
skiego s/s „N ereus", k tó ry  w yładow ał 32 skrz. 
h e rb a ty  w agi 1.712 k g  b ru tto . T ow ar pochodzi 
z In d y j H olenderskich i p rze ładow any  został 
w  A m sterdam ie na s/s „N ereus".

s/s „Puck" nadszed ł do G dyni dnia 
23 sierpn ia  z L ondynu z transportem  118 skrz. 
h e rb a ty  w agi 5.065 kg b ru tto . K ra j pochodze­
nia tow aru  Ind ie  H olenderskie.

D n ia  1 w rześn ia  spodziew any jest s/s „O r- 
feus", k tó ry m  nadejdzie  do  G dyni 20 sk rzyń  
h e rb a ty  w agi 970 kg  netto . T ow ar nade jdz ie  
z In d y j H olenderskich z p rze ładunk iem  w  
Londynie.

SY TU A CJA  NA RYNKU TO W A RÓ W  K O ­
LO N IA LN Y C H  (28 V III 37 R.)
O bro ty  w  hurtow ym  h an d lu  tow arów  ko­

lon ialnych  są nada l bardzo m ałe i na  raz ie  nie 
m a w idoków  polepszenia się sy tuac ji w  tym  
dziale p racy . O ile chodzi o kaw ę i herbatę, 
to ja k  dotychczas nie zm ieniło sy tuac ji za rzą ­
dzenie M inisterstw a P rzem ysłu  i H and lu  od­
nośnie w strzym ania  zaw ieran ia  now ych tra n s­
akcy j w iązanych  na te  a rty k u ły . Z apasy tych  
a rtyku łów , pochodzące z tych  tran sak cy j są 
tak  duże, że up łyn ie  jeszcze sporo czasu zan im  
ry n ek  kaw ow y i herbac iany  zostanie u s tab ili­
zow any. W  innych  a rty k u łach  ko lon ia lnych  
im portow ych tran sak c je  dochodzą do sk u tk u  
przew ażnie ty lko n a  m ałe p a rtie  i  to  po ce­
nach z m inim alnym  zarobkiem .

K aw a surow a
N a ry n k u  k ra jo w y m  tendencja  n iejedno­

lita. Podaż k aw y  duża, a p o p y t słaby. C eny  
sp rzedaży  u trzym ane  na  poziom ie cen po ­
przedn ich , t. j. w ah a ją  się loco m agazyn  im ­
p o rte ra  za 1 (kg za tow ar oclony np. Rio 7 
zł 3,75—3,85, Santos od 4,50 do 4,60, G uatem a- 
la od 4,70 do 5,45.

N a ry n k ach  św iatow ych obro ty  k a w ą  
w zrasta ją . W New Y orku sprzedano  w czasie 
od 12—16 V III br. k aw y  Santos 36.000 w or­
ków, R io — 15.000 w orków , od 17—20 V III b r . 
— Santos 110.000 w orków , Rio — 56.000 w or- 
ków , a  w  dniach  od 23—26 V III br. Santos —
77.000 w orków , a  Rio — 34.000 w orków . C e­
n y  loco u trzy m an e  w  stosunku do cen z dnia  
16 bm . M ianowicie w ynosiły  w  cen tach  dola­
row ych za 1 lb. — Santos — 11,25, a  Rio —
9,00. N atom iast w  no tow aniu  cen z dostaw ą na  
późniejsze okresy zarysow ała  się w yraźna  
zniżka. I ta k  notow ano z dostaw ą na  m iesiąc:

w  dn. 16/V III Santos 
26/V III .,
16/V III Rio 
26/YIII „

wrzesień grudzień m arzec 38 m aj lipiec
10,49 10.13 9,94 9,86 9.79
10,11 9,89—9,90 9,68 9,63 9,60
6,90 6,81 6,65 6,63 6,62
6,25 6,34 6,31 6,31 6,30

N a ry n k ach  europejsk ich  w  transakcjach  
tranzy tow ych  obro ty  nieco słabsze niż w  p ie r­
wszej połowie bm. C eny u trzy m an e  jednak . 
W  czasie od 1—21 bm . dowieziono np. do 
H am burga  ogółem 113.098 w orków  kaw y, 
głównie ,z B razylii i Kolum bii.

H e rb a ta

Tendencja na  ry n k u  k ra jow ym  n adal słaba. 
C eny  u trzy m an e  n a  poprzedn im  poziom ie. 
N iektóre  ga tu n k i h e rb a ty  sp rzedaje  się nada l

po cenie kosztów  w łasnych, aby  ty lko  u p ły n ­
nić k ap ita ł w  nich zainw estow any. C eny w a ­
h a ją  się za tow ar oclony loco m agazyn  im por­
tera  za 1 kg: C eylon zw yczajny  12,70—13.25 
zł, lepszy  — 13,50—14,20 zł, S um atra  12,50—
13,000 zł, T ravancora  — 13,50 zł.

Na ry n k u  londyńskim  — św iatow ym  ten ­
dencja  w  dalszym  ciągu m ocna i ceny  zw yż­
kow e pom im o zw iększenia eksportu  h e rb a ty  
z k ra jów  produkcji. W  czasie od 9—13 bm . 
sprzedano w szystkich  gatunków  h erb a ty  ogó­
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łem — 49.500 skrzyń, a od 16—20 bm. — 73.269 
skrzyń, wobec 59.323 i 69.213 w tak ichże  okre­
sach w  ub. r.

O d 1 stycznia  do 20 sierpnia  br. ob ro ty  
W herbacie na  ry n k u  londyńskim  w ynosiły  
ogółem 1.957.170 skrzyń , wobec 2.354.278 
sk rzyń  w tak im  okresie w ubieg łym  roku.

N otow ania cen za 1 lb p rzedstaw ia ły  się 
W czasie od 9—20 bm. ja k  następu je:

nazw y herba ty  od 16—29 VIII od 9—13 VIII 
indyjskie:

liściaste (Leaf) 1/2% d —5/2 d  1/2 % d —1/9 d 
pekoe i o range 

pekoe 1/2% d—6/1 d 1/2% d—3/4 d
m ial herbaciany  1/2% d—1/6 % d 1/2% d—1/6 % d

Ceylon:
liściaste (Leaf) 1/2% d—1/9% d 1/2 % d —1/8 % d 
pekoe i  orange 

pekoe 1/2% d— 1/7% d 1/2% U—1/11% d
m iał herbaciany  1/2% d—3/7 d 1/2% d —2/6 d

Przeciętne ceny za  herba tę  Jaw a i Sum a­
tra  w ynosiły  w  czasie od 9—13 bm. Jaw a  
1/2.46 d, S um atra  1/0.68 d, a  w czasie od 16—20 

, Jaw a  1/2.53 d, S um atra  1/0.79 d.

K orzenie
W  h and lu  korzeniam i sy tu ac ja  bez zm ian. 

Im porterzy  z uw ag i na  zw yżkę cen n a  w szyst­
k ie ga tunk i korzen i na  ry n k ach  zagranicz­
nych  nie spieszą się z w yzbyw aniem  tow aru , 
gdyż sądzą, że m ocna ten d e n c ji za gran icą od­
b ije  się także później na  naszym  rynku .

K akao
W  Londynie notow ano w  dniach  21 i 26 

bm. następu jące  ceny na  ziarno kakaow e 
A ccra za 50 kg w sh. cif kontynent, w  dn iu  
21 V III ga tunek  dobry  — 39/9 sh., n iezły  — 
39/3 sh., a w  dn iu  26 V III dobry  — 38/9 sh., 
n iezły  — 38/3 sh., a  ze sta rych  zbiorów  do­
brze się konserw ujące — w dn. 21 V III — 
38/6 sh., a w  dniu 26 V III — 37/9 sh.

TR A N SA K C JE  N A  GDYŃSKIM RY NK I/ 
O W O COW Y M .
W  czasie od 13 do 26 sierpn ia  u rządziły  

A ukcje  Owocowe 3 p rze targ i, na  k tó rych  w y­
staw iły  razem  2.823 sk rzyń  cy try n  w łoskich 
i 124 sk rzyń  pom arańcz z Kolonij P o rtu g a l­
skich w  A fryce M osam biąue, z k tó ry ch  47 
sk rzyń  w ystaw iano  dw ukrotn ie. Z w ystaw io­
nych  ilości sprzedano 620 sk rzyń  cy try n  w ce­
nie od 34 do 36 zł za skrzynię. P om arańcz 
z M osam biąue sprzedano 6 sk rzyń  po 1,40 zł 
za 1 k g  netto.

Szczegółowy przebieg aukcy j p rzedsta ­
w iał się następu jąco :

A u k c je  O w ocow e Sp. z o. o.
u rządz iły  dnia  16 sierpnia  przetarg , na 

k tó rym  w ystaw iły  1.032 sk rzyń  cy try n  w ło­

skich i 47 sk rzyń  pom arańcz z M osam biąue. 
Sprzedano cy try n  240 sk rzyń  po 35,50 do 36 zł 
za skrzynię. Pom arańcze w ycofano z powo- 
du  b ra k u  nabywców-. W  auikcji wzięło udzia ł 
4 kupców .

N astępny  p rze targ  odbył się d n ia  18 sier­
pn ia. Do p rze ta rg u  w ystaw iono 1.100 skrzyń 
c y try n  w łoskich i w ycofane z poprzedniego 
p rze ta rg u  47 sk rzyń  pom arańcz z M osambiąue. 
Sprzedano 100 sk rzyń  cy try n  po 34 zł za 1 skrz. 
Pozostałą ilość tow aru  w ycofano. A ukcja  od­
b y ła  się p rzy  udziale  10 kupców . Zaintereso­
w anie  tow arem  bardzo  słabe.

D n ia  23 sierpn ia  urządzono aukcję, w ysta ­
w ia jąc  do  p rze ta rg u  691 sk rzyń  cy try n  wło­
skich i 30 sk rzyń  pom arańcz z Kolonij P o rtu ­
galskich. Sprzedano 280 sk rzyń  cy try n  po 
35 — 36 zł za skrzynię i 6 sk rzy ń  pom arańcz 
po 1,40 zł za 1 kg netto . N a aukcji było obec­
nych  4 kupców . P opy t bardzo  słaby.

Ja k  nas in fo rm ują  kup cy  gdyńscy  wzrósł 
ostatn io  dowóz n a  ry n ek  tu te jszy  owoców k ra ­
jow ych. Dow óz ten  dochodzi obecnie do 10 
w agonów  tygodniow o. Owoc k ra jow y  dostar­
czany  jest do G dyni w przew ażnej części a u ­
tam i ciężarow ym i, w  m niejszej części koleją. 
R ynek  gdyński, k tórego konsum pcja  jest b a r ­
dzo m ała — zaopatru je  w  owoc w szystkie n ad ­
m orskie kąpiel i.ska, m iędzy  nim i w  pow ażnej 
części i Sopoty.

K ończy się sezon pom idorów  k rajow ych , 
w sku tek  czego dowóz tego a rty k u łu  spad ł do 
m inim um . D n ia  25 sierpn ia  nadszedł do G d y ­
n i 1 w agon pom idorów  z okolic K alisza. W  
zw iązku  z m niejszym  dowozem  pom idorów  ce­
na  nieznacznie zw yżkow ała i w aha  się obecnie 
od 1,50 do 2,00 zł za k la tkę .

K R O N IK A  ZAGRANICZNA. 

G rec ja .
Nowe zbiory ko ry n tek  greckich zapow ia­

d a ją  się bardzo  dobrze ta k  ilościowo ja k  i ga­
tunkow o. W  najb liższych  dniach, jeśli poguda 
u trzy m a  się, p lan ta to rzy  rozpoczną suszenie 
gron i w  ciągu k ilk u  tygodni zostaną w ysłane 
pierw sze p a rtie  tow aru  na  ry n k i zagraniczne.

W  k ońcu  bieżącego m iesiąca ładow ane bę­
d ą  w  portach  greckich pierw sze tran sp o rty  wi­
nogron now ych zbiorów, k tó re  w  roku  b ieżą­
cym  są w ysokogatunkow e. T ranspo rty  te p rze­
znaczone będą  dla k ra jó w  europejskich.

R um unia.

O d d n ia  1 w rześnia br. w prow adzone zo­
s ta ją  w  R um unii obostrzenia p rzy  eksporcie 
owoców św ieżych. Z arządzenia te m a ją  n a  ce­
lu  w prow adzenie pewnego ro d za ju  s ta n d a ry ­
zacji eksportow anego tow aru, — przez dopusz­
czenie do eksportu  jedyn ie  firm  solidnych i pe­
w nych  finansow o, k tó re  dotychczas w y w iązy ­
w ały  się należycie wobec zagranicznych  od­
biorców.
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Aukc je  owocowe
w Gdyni

W
Spółka z o. o.

B iu ra :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP ORT  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana­
nów i pakownia owoców
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P olsk ie  T ow arzys tw o  
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NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW
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1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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